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Z  Krakow a d. 3 .  Sierpnia.

D n i a  d z i s i e j s z e g o  z g r o m a d z i w s z y  s ię  
o b y  wa te le  stauu s z lac h eck ie go  c y r k u ł u  
K r a k o w s k i e g o  o godzinie  9 z ra na  d o  k o ­
ś c io ła  B o ż e g o  c i a ł a  na K a ź m i e r z u ,  za  p o ­
p rze dz a ją ca  w o t y w ą  i V e n ic r e a t o r  , obra l i  
s to s ow ni e  do Pa teutu  o h o m a g iu m  , pod 
p r e z y d e n c y ą  W .  Ul r i cha  se k re ta r za  Guber -  
o io na ln e go ,  z a s t ęp u ją c e go  m ie ys c e  K re i s .  
k a p i t a n a ,  k tó ry  z a ga i ł  zg ro m a d z en ie  s to ­
s o w n i e  do  tego aktu  k ró t ką  ł a c iń s k ą  pr ze ­
m o w ą ,  j ednog łośn ie  n a s tę pu ją cy ch  p e ł n o ­
m o c n i k ó w  d o  w y k o n a n i a  w  dniu t. m. 
imieniem stanu s z la ch eck ie go  cy rk u ł u  K r a ­
k o w s k i e g o  hołdu  J .  C  K .  M c i  J W \  Zel ińs-  
k iego kas z te lana  B i c k i e g o ,  J \ V .  Wo dz i e -  
k i e g o ,  s ta rostę  K r a k o w s k i e g o  , J \ V .  W i e ­
l o w i e y s k i e g o  s ta ros tę  U r z ę d o w s k i e g o , W .  
B a r o n a  G o s t k o w s k i e g o  sza m be la n a  , J W .  
G ro d z ic k i eg o  b y w s z e g o  k ra y c z e g o  K . , J  W.  
C h w a l i b o g a  b y w s z e g o  p od kom or ze go  K r a ­
k o w s k i e g o .  P o  sko ńc z on e y  e l ek cy i  n a s tą ­
pi ło Te Dcum laudmnus. P o t y m  b y ł  d a ­
ny  w klasztorze  W  W .  X X .  k a n o n ik ó w  re­
gu la rn ych  L a t e r a n e ń s k i c h , kosz tem rządu 
o b i a d ,  na k tó ry  W .  P r e z yd t i i ą cy  kommi l-  
sa rz  w s z y s t k ic h  p rz y t o m n y c h  o b y w a t e l i  
zapro s i ł .  JW-. Urbańsk i  Prezes  n a j w y ż ­
szego t r ybuna łu  a p p e l l a c y  yn e go ,  zna yd o-  
Wai  się i ak o  u p ro s z o n y  na tym a k c i e ,  k tó­
ry  się iak n a y s p o k o y n i e y  z a k o ń c z y ł  P o d ­
czas  ob ia du  spe łniano zdrow ie N a y ia ś n i e y -  
szego  C e s a r z a  J a i t  F r a n c i s z k a  11.

Z  Krakowa d. I. Sierpnia.

G d y  z a t r z y m a n a  prz ez  n ie d a w n e  W 
t y m  kra iu  r e w o lu c y e  s p r a w i e d l i w o ś ć  , o-  
k a z y a  s ta ł a  s i ę ,  że  interefsa ro z p o z n a n i a  
s a d o w e g o  w y m a g a i a c e  w  z na c z n e y  l i c /b ie  

ó w i ę k s z y ł y  s ię.  C ‘. K.  A p p e l l a c y y n y  t r y -  
unał ‘  G a l l i c y i  z a c h o d n i e j  s t o s o w n i e  d o  

n a y w y ż s z e g o  n a d w o r n e g o  dekre tu  pod  d.  
18 l ipca  w y p a d ł e g o  r o z p o r z ą d z i ł ,  iż w s z y ­
stkie s p r a w y  , k tóre  do d.  1 wrze śn ia  roku 
te raźn ieyszego  W s ą d a c h  z iemiańskich ro z ­
p oc zęt e  s ą ,  t a m ż e ‘ k o ń c z y ć  s ię  p o w i n n y ,  
inne ‘zaś  od  d.  1 w r z e ś n i a  p r z y p a d a i a c e , 
do C .  K ró le ws k i ch  us ta no wić  się m a i ą c y c b  
s ą d ó w  sz lacheck ich  w K r a k o w i e  i L u b l i ­
n i e ,  w p r o w a d z a ć  s ię m a i a . _  W  s p r a w a c h  
ieclnak z w ło k i  n i e c i e r p i a c y c h , c h o ć b y  t e z  
przepi su  do s ą d ó w  n o w y c h  sz lacheck ich  
n a l e ż a ł y ,  i p rzed  d. t w rze śn ia  an i  p o z ­
w y  do s ą d ó w  z iemiańskich  w y d a n e ,  ani  
w p i s  u c z yn io n y  n i e b y t , s ą d y  przec ież zie­
mi ańsk ie  w e d ł u g  daney sobie os o bn ey  in ­
s t r u k c j i  , w tak ich  ga t unkach  in te re f sow 
d o p ó t y  , pok i  C.  K r ó l e w s k i e  s a d y  s z la c h e ­
ckie w K r a k o w i e  i L ub l in ie  p oc z ą t ku  s w e ­
go  nie w e z m ą ,  s w o i e  r e z o l u c j e  w y d a w a ć  
ob o w ią z a n e  są .  S ą d y  zaś  z i emiańsk ie  nie- 
p i e r w e y  u s t a n ą ,  aż  d a w n e  w p i s y ,  i  s p r a ­
w y  zupe łnie  u ł a t w i ą  s i ę ,  gdzie  z a ty m  d o  
kompletu w e d łu g  po rzą d ku  p r a w a  roku 
•793 • czy l i  to s ę d z ió w  z ie m ia ń sk ic h ,  czy l i  
kom orn ików7 n ie d os ta ie ,  t am o s o b y  C.  K .  
a p p e l l a c y y n e m n  t r y b u n a ł o w i  ° d  z iemstv*
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ipropohowabe , a  z m o c y  wspomnionego  
n a y w y z s z e g ó  dekretu, od C. K. appella-  
c yy n e g o  trybunału w ybierane będą.

Z  W iednia d. 3 0 .  L ip ca .
Donieśliśmy ostatnią r a z ą ,  iż nieprzy  

faciel usiłow a ł wym usić sobie przeprawę  
przez N e k a r e ,  i z tey p rz yczyn y  zasz ła  
m iędzy nim i naszemi w oyskam i d. 22 t. 
m . pod K a n s t a d t , a szczególniey pod 
Eslingea długa i tęga b it w a ,  którey cała  
korzą ść przy naszych z o stała ,  i nieprzy­
jaciel został zupełnie odpartym . T y m  
czasem  podług ostatniego rapportu A r c y  
X c ia  K a ro la  pod d. 24 ściągał nieprzy iaciel 
coraz to w ię c e y  posiłków  do siebie, i po­
mimo poniesioney s t r a t y w i d a ć  było z 
iego poruszenia przeciwko naszemu le w e ­
m u sk rzyd łu ,  iż iego g łó w n y m  zamiarem  
b y ło  o p an o w ać  przed naszemi w o y sk a m i  
U l m ,  ażeby tym sposobem odciąć korpus  
feldm arszałka Frbhlich od naszey g ło w -  
n e y  a r m ii ,  i pot,r.n wszelkiemi siłami da  
le y  się posunąć. D la odwrócenia w ięc  
tego plan u, musiał się A r c y  Xżę J m ć  ku 
Gemiind o b rocie ,  i osadzić przed nieprzy  
iacieletn U lm , a ż e b y  się mógł z łą c z y ć  z 
feldmarszałkiem Frbhlich. W spomniony  
feld m arszałek , musiał się także po odcią-  
gnieniu w o y sk  Szw a b sk ich  nazad c ofn ąc ;  
a .  19  b y ł  w G e if in g e n ,  a d. 20 chciał się 
z s w e in .  korpusem do Stokach u d a ć . — 
S t r a t a ,  którą o b y d w ie  armie pod A r c y  
Xciem  Karolem i feldzeigmeistrem W a r -  
tensleben , w potyczkach od d. 9 do 18 po- 
n io s ły ,  w y n o s i :  w zabitych 1 1  o fficyrów  i 
5 6 9  prostych ; w  raniony ch 85 offieyerów  
i  1844 po dffieyerów  i p ro styc h ;  w zam ie­
sza n ych  3 7  o ff ie ye row  i 2360 podoffieye-  
r ó w  i prostych.

Z  nadeszłych od W ło s k ie y  armii rap-  
p o r t ó w ,  w id a ć  ty lk o  iż Francuzi aktualnie 
M antuę obiegli i chcieli ią szturmem dobyć;  
lecz garnizon o d w rocił  ich przedsięwzię­
cie Sprzątnąwszy im w ię c e y  .ak 600 ludzi.  
T y m  czasem się też W ło s k a  armia ścią-

fa , 1 za p ew n e iuż rozpoczęła  sw oia  dzia- 
ania.

Z  W ioch d. 15 .  Lipca .

B ie tylk o  vr L u g o , ale i w  Ceseoa w

F o m a n i i ,  o k a z a ł  J u l  i a w n i e  s w o i ę  n iena­
w i ś ć  p r z e c i w k o  F r a n c u z o m .  Fr a n cu z k i  j e ­
ne ra ł  i k o m m i f s a r z ,  k tó rz y  tam z A n k o n y  
p r z y b y ł 1 , zos tal i  od k u p y  z b r o y n y c h  na- 
p a d o i e n i ,  i t y lk o  sz la ch ta  i m ag i s t ra t  p o ­
trafi l i  i c h -  od z a p a l c z y  wo śc i  ludu u ra to ­
w a ć .  W y s ł a n o  tam zaraz  z Bono ni i  o d ­
dz ia ł  i a z d y  i p i echoty  z artyl leryći  dla u s ­
p ok o je n i a  tego z u c h w a l s t w a ,  z w ł a s z c z a  po 
z a w a r t y m  iuż zaw ie sze n iu  bron i  nas tąp io ­
n e g o . — L o s  L u g o  test b a rd z o  sm utny .  
Uzb ro ie n i  iego m ie sz k ań cy  p o ł ą c z y w s z y  
s ię  z l i cznemi  pobl i sk i ch  m ie y sc  nieukon-  
t e n t o w a n e m i ,  p rz eds ię wz ię l i  do  os tatniego 
się b ronić  i w y s z l i  ufni  w  s w o i e y  o d w a d z e  
na p rz e c iw k o  F r a n c u z o m .  C i  nadc iągnę l i  
2 ko lo m na m t  i edna od I m o l a  , d ru ga  od 
A rg e n t a  ; L u g o n c z y k o w i e  zapuści l i  się Z 
niemi  w  b i t w ę ,  k tó ra  b l i sk o  trzech godz in  
t r w a ł a  ; F r a n c u z i  utraci l i  w  niey  b l isko 
2 0 0  ludzi  v  z a b i t y ch  i r a n i o n y c h ;  ale L u -  
g o ń c z y k o w i e  zos ta l i  ze w s z y s t k ic h  s tron 
pob ic i  , p a d ł o  ich w i ę c e y  1000 , n iemało  
ra n i o n y c h  b y ł o  i t y lk o  uc ieczką  się m og l i  
r a t o w a ć .  W n e t  zos t a ło  L u g o  o t o c z o n e ,  a 
F r a n c u z k i  kom m e n d u n t  p o z w ol i ł  s w o i m  
r o z i u s z o o y m  żołn ie rzom 3  g o d z i n y  r a b u n ­
k u  i ż e b y  się na ty ch  w s z y s t k i c h ,  k tó rych  
Z bro n ią  w  reku z a s t a n ą  m ś c i l i ; rzeź  i r a b u ­
nek b y f y  ok ro p n e  i t y lk o  k ob ie ty  i dz iec i  
b\ ł y  osz cz ędz an e .  Dnia y t. m. p o w r o c i ł o  j e ­
n e ra ł a  A n g e r e a u  w o y s k o  do Bononi i  na z a d ;  
28 a r e s z t a n tó w  z t amtąd  w t u t e y s z y m  w i ę ­
zieniu osadzon o  , gdzie  iuż także  dzień* 
przed  t y m  p ”zy p r o w a d z o n o  ich ki lku  z Cese  
Ua. P o t y m  n a k a z a n o  pod  n a y s u r o w s z e in i  
g r o ź b a m i  rozbrojenie  w s z y s t k ic h  m ie s z k a ń ­
c ó w  T ę g o  satnego w i e c z o r a  p o w r ó c i ł  i 
j e n e ra ł  A n g e r e a u  z k om m i l s a rz c m  Sa l i ce t t i  
d o  B on o n i i  n a z a d ;  z n a y d o w a ł  się z s w e m i  
o f f i c y e r a m i  na da ne y  d la  s iebie uczcie  od 
Sardvrńskiego mini st ra  hrab ie go  Mu rr i  , i 
g o t o w a ł  się J o  od e y ś c ia .  J a k o ż  d.  10  r u ­
s z y ł  z a ra z  rano ; tu się tnezostało t y lko  
400 l u d z i ,  w s z y s t k o  w o y s k o  poszło i j en e ­
r a ł  A ng e re a u  ku  L e g n a g o  guz ie  będz ie  
w i e l k i  o b o z  u f o r m o w a n y .  N im w y m ^ s z e -  
r o w a ł  , u w o l n i ł  na nroźbę  B o n o ń s k i e y  
s z la c h t y  w szystkich z L u g o  i Cesena aresz- 
tantów.



K i e d y  d.  2 jen-erał B u o n a p a r te  p o w r a -  
Caiąc z F l o r e n c y i  , w s t ą p i ł  d o  B on o n i i  , 
b y ł  t am z w ie ik iemi  hon or am i  p r z y y m o -  
w a n y .  Dn ia  4  ud a ł  się do s en at u ,  m ia ł  
k ro t ka  p r z e m o w ę  , i k a z a ł  im p rz e c z y t a ć  
2 a l ec a ia c y  pos tęp k i  B o n o n c z y k ó w  l ist 
S w o y  do d yr e kt or y a t u  ; p oż eg na ł  się p o t y m  
] po i e c h a ł  do g l ó w n e y  k w a t e r y  do  R o v e r -  
bel lo.  Dni a  5 w y i e c h a l i  od rzecz.y pospo-  
l i t ?y  B o n o n s k i e y  p os ł ow ie  senator  S a v i o l i ,  
d ok to r  Cont i  1 kup ie c  B o l o g n a  do P a r y ż a .  
— W s z y s t k ie  Angie l skie  w  B ono ns k im  c e l ­
n y m  sk ła dz ie  bę dąc e  t o w a r y ,  z o s t a ł y  d.  
r i  na rz ec zpo sp o l i t ą  F r a n c u z k a  z a a r e s z ­
t o w a n e . — Hi szpańsk i  pose ł  w R z y m i e  k a ­
w a l e r  A z ar a ,  p o w r ó c i ł  d. 1 o z F l o re n c y i  do 
R z y m u . — Fran cuz i  n a p r a w i a i a  w  L i w o r -  
nie  ws z y s tk ie  f o r t y f i k a c y e .  — J a k  się t y lko  
ko m m e n d a n t  A u g i e i sk ie y  f lo tty  a ‘d mi ra ł  
J a r v j s  d o w i e d z i a ł ,  co się z rob i ło  w L i w o r -  
nie , pos ła ł  z a ra z  w i ę k s z ą  cześ ć  s w o i e y  
f lo tty  1 7  ok rę tó w  i 2000 ż o łn ie r zy  do  w y ­
l ą d o w a n i a  , p r z e c i w k o  l e ż ą c e y  niżey L i -  
Worna w y s p i e  E l b a ;  k a z a ł  w o y s k o m  p od  
■Aquavia w y l ą d o w a ć , i z a r t y l l e r y ą  p rz e ­
c i w k o  P o r t o fe ra ia  i ś ć ,  i w e z w a ć  m i a ­
sto imienieniem w ic e  k róla  K o r s y k a ń s k i e ­
go  E l l io t  do  p o d d an ia  się.  T o  miasto nie- 
n ia ią c  s p o s o b ó w  bro n ien ia  s i ę ,  m us i a ło  
p r z y i ą ć  p rz ep i s a ną  sobie  k a p i t u l a c y a .

Z  H eidelbergu d. ip.  L ipca .
A u s t r y a c y  cofnę l i  się zupe łn ie  z n a ­

sz y ch  okolic  do g ran ic  F r an k o ń sk ic h .  Od  
FR p pe n l i e im  aż  tu do n a s ,  n ie w i d a ć  ani  
ł adnego  ż o ł n i e r z a ; pod  W e g h a u s e l  stoi le­
szcze A u s t r y a c k ie  , a  m ię dz y  Dur lac h  i 
B r u c h s a l  (' rancuzk ie k o r p u s ;  z a p e w n e  tu 
p r z y y d z i e  do b i t w y ,  lub się też A u s t r y a c y  
do  Alanheitnu c o f u a . — F r a n c u z k a  a r m ia  
A l p ó w  ma iść z cała* s i ł ą  ku Bodeń sk ie mu 
iez ioru  , a ż e b y  s ie ź a r m i ą  R e n u  i M o z e l i  
z ł ą c z y  ć.

2  Hanau d. 2 1 .  L ipca .

W  n o c y  z pon iedz ia łku  na  w t o r e k  , 
s ł y c h a ć  tu b y ł o  t ęgą  ka no na d ę  , k tóra  się 
z d a w a ł a  b y d ź  w ' o k o l i c a c h ' ’ KÓnigstein.  
D z i s i a y  d o w i a d u i e m y  sie iż F r an cuz i  ten- 
ł o w a i i  t yziąsc sz turm em tę f o r t e c ę ;  a l e  z o ­

s ta l i  od ga rn iz on u ,  k tóry  i e szeze 600 Au-
s t r y a k ó w  n i e d a w n o  p o w ię k s z o n y  zosta* 
odpa r tem i .  P o n i e w a ż  się F r a n c u z i  w  mia- 
steczku KÓnigstein u s a d o w i l i ,  w ię c  musie* 
li oblężeni  obrocić a r m a t y  p r z e c i w k o  m i a ­
s t u ,  k tóre  wiele  przez to ucierpiało.  G d y  
się A us t r yac y '  d o  F r a n k o ń s k ie g o  c o f a l i ,  
z a sz ł a  w oko l i cach  E fse lbach  k r w a w a  b i ­
t w a  , po k t ó r e y  sie A u s t r y a c y  do oko l i c  
W i i rz b u rg a  cofnęl i .  T u  chcą  się p ot y  u- 
t r z y m a ć ,  pok i  im idące  z G a l i c y  i pos i łk i  
n ie n a d ey d ą .  — P o d c z a s  b i tw y  pod  Fr i e d -  
b e r g ,  na d.  12  t. m.  zaszłey' ,  tak wiele d o ­
m y  od a rm a t  i a k  A u s t r y a c k ic h  tak F r au -  
cuzkich  u c i e r p i a ł y ,  że  ż a d n eg o  ok n a  nie* 
pos trzeże  ta m  ca łego .

Z  B a re it  d. 23.  L ip ca .
D o w o z y  do A u s t r y a c k i e y  a rm i i  id ą  

ie szeze bez us tanku w c ią ż  ; w c z o r a y  rano 
pr zesz ło  tu o k o ło  3 0 0  fur  zb oża  i mąk i .  
J e sz c z e  w c z o r a y  w ie c z ó r  p rz e ś z ł o  tu t ę d y  
k i l k a  bry k  z B a m b e r g u , 1 dziś  r an o  z n o ­
w u  7 sz eśe iokonnych  do  K r e u s e n , do  n a y -  
p ie r w s z e y  s t a c y i ,  aż  się dziś  d o w i a d u i e m y  
że  to X ż ę  b iskug  B a i nb e rs k i  się ze w s z y s t ­
k i m  do V i l se c k  , w  w y ż s z y m  P f a l c u  na d  
s a m ą  gran icą  l eżącego  m i a s t a ,  w y w o z i .  — 
Pr z e z  n a d z w y c z a y n ą  o k a z y ą  o d e b r a l i ś m y  
dziś  w i a d o m o ś ć , i ż ‘F r an cuz i  po ró ż ny c h  
u t a rc zkach  miel i  w n i ś ć  przed  5  dniami  do  
S tut tgard .  P o d ł u g  tey s a m e y  w ia d o m o ś c i ,  
a t t a k o w a l i  A u s t r y a c y  pod  A r c y  Xc ie tn 
K a r o l e m  d. 2 1  o godz in ie  3  z rana F r a n c u ­
z ó w  p o d K a n s t a d t ;  po południu o g o d z i ­
nie 2 nie b y ł a  ie szeze b i t w a  s k o ńc z on a .  
G d y b y  w p r z y p a d k u  n ienad esz ły  spieszno z 
G a l i c y i  pos i łk i  , t e d y  ma  się a r m i a  A us-  
t r y a c k a  za  D o n a y  co fnąć .

Z  Franken d. 22. L ip ca .
P r z e z  s z t a f e t ę , k tó ra  z B a m b e r g u  do 

Czech  s z ł a ,  o d e b r a l i ś m y  w i a d o m o ś ć  , iż 
F r a n c u z i  do W i i rzb ur g  weszl i .  P o g ł o s k a  
j a k o b y  na  d.  9 mieli  Sa f s i  by d ż  p o b i t e m i ,  
1 przez  to miel i  się do p rz e g ra n e y  Austry-  
a k o w  p r z y ł o ż y ć  , iest zupełnie  n i e p r a w ­
d z i w a ;  Sa f s i  n iebyl i  w c a l e  w  tey r o z p r a ­
w i e .  Z a p e w n i a j ą  iż c a ł a  S a s k a  a r m i a ,  b ę ­
dz ie  do p o l a  g o t o w ą .

I S f n n  2



Z  Frankfurtu d. 19. Lipca .

W  t y m  mom enc ie  oz Da ym io no  o d  
d e p u t a c y i  w o y s k o w e y  t u t e y s z y m  m ie sz ­
c z a n o m  , iż k o m m e n d e r u ią c y  j en era ł  Jo u r -  
d a n  a rm ią  M o z y  i S a i n b r y ,  n a ł o ż y ł  na to 
m ia s t o  6 mil i .  w  g o t o w y c h  p ie n ią d za c h ,  a 
2  mil i .  w p ło d a c h  na tu ra l nyc h  l iont rybu-  
c y i , k tór a  w  t rzech te r m i n a c h , to i e s l : ie- 
dna  część  w e  3  d n ia c h ,  d ruga  na 27 t. m.  
a  t r zec ia  na d. 6 s ie rpnia  pod  karą  p o w i ę ­
k sze n ia  i o so b i s tey  o d p o w i e d z i  m a  b y d ź  
z a p ł a c o n ą .

M o g u n c y a  iest ze w s z y s t k ic h  stron 
f o rm a l n ie  op a s a n ą  i n ie m a m y  i l i ż  ztam- 
tad ż a d n e y  w ia d o m o ś c i  J a k  s ł y c h a ć  mie ­
l i 4 Ce f s a r s c y  w ię k s z ą  część s w e g o  w o y s k a  
Z tamtąd  w y c i ą g n ą ć ,  a  w o y s k i e m  R z e s z y  
osad z ie .  G u s t a w b u r g ,  czy l i  s zaniec  M en  
s k i ,  b y ł  i eszcze  d.  17 niemi o s a d z o n y . ^ ,  
T u t e y s z a  F r a n c u z k a  a rm ia  M o z y  i Sam-  
b r y  , pod z ie l i ł a  się na 3  części .  J e dn a  ko- 
l o m n a  pos z ł a  na Ge lnh aus en  do Asćha f-  
f e n b u r g ,  k tóre  iuż iest w  Fr an cu z k ich  re ­
k u ;  j en er a ł  L e f e v r e  m ia ł  iuż tam d, 17 
po południu s w o i ą  g ł ó w n ą  k w at e rę .  Dru 
ga  przesz ła  pod  H anau  za  Men  i idzie do 
O d e n w a l d  ku B e r g .  T r z e c i a  pos z ła  z tu-  
t e y s z y c h  oko l i c  , w  D a rm s ta d z k i e .  T e r a z  
p o m y k a  się tu połnocna  a r m i a ;  cześć  iey 
prz ed n i cy  s t r a ż y  p r z y b y ł a  iuż tu i do tu- 
t e y s z y c h  oko l i c  w c z o r a y .  T a  przećsię-  
w e z m i e  ob leżen ie  M o g u n c y i . — Plan F r a n ­
c u z ó w  za cho dz i  ż e b y  się m ie dz y  Hei l-  
bronri  i H e idelberg  a rmia  M o z y  i S a m b  ryż, 
j e n e ra ła  J o u r d a n a  z a r m i ą  Re nu  i M o z e l i ,  
pod j e ne ra ł em  Moreau*  z ł ą c z y ł y  , co 

m a  w k r ó t c e  nastapić .  Z  tey tu s trony  
R e n u  n ieczyn ią  F r an cu z i  ż a dn y ch  odmian  
w  c y w i l n y c h  rzą dach  , t y lk o  się kont ry -  
b u c y a m i  ’k o n t e n t u i « . _  t e g o  ranka z a r e ­
k w i r o w a ł  n a s i  mag i st rat  w s z y s t k o  n ieb ie ­
skie  i z ie lone s u k n o ,  tudziesz  i kunie.  _
Z  H an a u  p o w r a c a  te raz ty s i ąc a m i  nazacl  
b i a ł a  p ł e ć ,  k tóra  się tam przed  b o m b a r ­
d o w a n i e m  b y ł a  schroni ł a .

W ł a ś n i e  w dzien ob ięcia  przez F r a n ­
cuzów’ tego mias ta  d. 16 p r / y i e c h a t  t u k ró -  
l o w i c z  na s tę pca  tronu D u ń s k ie go .  P ros i ł

j e n e ra ła  B o n n arc  o i ednego a d j u t a n t a , któ­
r y  go  w s z ęd z ie  o p r o w a d z i ł ;  naz a iu t r z  u- 
d a ł  się do  W i l h e l m s b a d  , a  w c z o r a y  b y ł  
na obiedzie  w  Ge ln hausen  u j en e ra ła  Jo u r -  
duna.  — J e n e r a ł  J o u r d a n  przeniós ł  p rzed-  
w c z o r e m  s w o i ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  z R e n d e l  
do  D i e b a c h , i p ragn ie  iak n a y p r ę d z e y  p o ­
d a ć  p r a w ą  rękę  j e n e ra ł o w i  M o r e a u  , a ten 
z n o w u  j e n e r a ł o w i  B u o n a p a r te .

Z  K a d y x  d. 6 Czerwca.
P o  częs tem przew i jan iu  się k u r y e r ó w  

m i ę d z y  M a d r y t e m  i K a d y x ,  p rz ys z e d ł  na.  
ko. i i ec  ro z ka z  do f lo t i y  a d m ir a ł a  S o l a n o ,  
k t ó r : g o  f lotta iuż zupe łnie  g o t o w ą  do 
w y y ś c i a  na morze b y ł a ,  t y lko  rozkazu ocze*  
k i w a ł ,  a b y  w i ę k s z ą  część t ey  f lo t ty  ro z ­
broić .  P r z y  ty m  p rz y sz e d ł  r o z k a z ,  a b y  
n ie o dw łó c zn ie  w y s z ł y  2 l in iowe  okrę ty  z 
a r t y l l e r y ą  i 2 r eg imentami  d o .  K a r t c g e n y  
w A m e r y c e  , k .ó re  d. 5  iuż ak tua ln ie  w y ­
s z ł y .  In n y  o d d z ia ł  f lotty  od 4  l in i o w y c h  
o k r ę t ó w  i 2 f r e ga t  t akże  z a r t y l l e r y ą  i 
w o y s k i e m ,  iest d c  inney  dotąd  i e szcze  
t a y n e y  p o d  a d m ir a ł e m  N a v a  w y p r a w y  prze  
z na czo ny .  Do n  L a n g a r a  i D.  M a z z a r o  
k omm en da nc i i  flutt Ocean u  i śrzodz iem-  
nego m o r z a ,  dos tal i  r o z k a z ,  ż eb y  codzien 
nie z s w e m i  f tottami dU* ćwicz en ia  ludzi  
na morze  w y c l i o d z i l i . _  F r a n c u z k a  e s k a ­
dra p p d  a d m ir a łe m  R i c h e r y ,  n iem ogać  
wy y i ś ć  pod  H isz p a ńs ką  flotta . będzie c ze ­
k a ł a  iak s ł y c h a ć ,  na przybyr ; i e  ki lku w o ­
jennych Hol l enderskic i j  o k r ę t ó w .

Z  Z e  m li na d. 3 0  Czerwca.
R o żn e  w i a d o m o ś c i  podam pod  A d r y -  

anopoietn zgr o m a d z on e  T u r e c k ie  w o y s k a  
do 3 0 0 ,0 00  lu d z i ;  lecz wiemy ’ teraz p e w ­
nie iż l e dw ie  ich się l am p o ł o w a  t y l e z n a y -  
d u i e ; a l e i  to p r a w d \ , iż matą pr/y sob ie  
b a rd z o  liczna, a r t y l l e r y ą  i c a ł a  na E u r o -  
p eys k i  spos ób  JR z ia fn n a .  T e  sa me  w i a ­
do m oś c i  d o n p s z ą  iż iedna ich cześć p o ­
szła  do J a s  i do Bende ru  , a  inna cześć ku 
B a n j a l u k a .



D O D A T E K  D O  N ln:  6 2 . 

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  7.  S i e r p n i a  17 9 6 .

Z  P a ry ża  d. 1 7 .  L ip ca .

N ie m a s z  p r a w i e  du ia  ż e b y  nienade-  
Sż ły  z w y c i ę z k i e  ra p p o r t a  od n a s z y c h  a r ­
on y .  J e n e r a ł  M o r e a u  n a d es ła ł  z B u h l p o d  
d.  7.  t. ni. ob sz e rn y  r a p p o r t  o z w y c i e z t w i e  
d.  $  pod R a s ia d t .  N a s z e  w o y s k a  z r o b i ł y  
600 n i e w o l k i k a  i z d o b y ł y  3  a r m a t y .  N a ­
daremnie  n ie p rzy jac ie l  u s i ł o w a ł  spa l i ć  
most  pod R.astadt i u t r z y m a ć  m ias to ,  gdzie  
iego i az d a  tegi  ogień i eszcze pou l i ca ch  d a ­
w a ł a .  J e n e r a ł  adiutant  B e ! l a ve ne  b y ł  tam ra ­
n io ny m ,  a pod  j enerałem J o b a  konia  zabi to.  
“  Na sz  marsz  m o w i  j e nera ł  M o r e a u ,  m o ż ­
na  z m arszem armi i  W ł o s k i e y  p o r o w u a ć ;  
od pr z ey śc ia  naszego  ża Ren  s t o c z y l i ś m y  
5 u ta rczek  i 2 b i t w y ,  i t e ś m y  w s z y s t k i e  
w y g r a l i .  Nie w a l p i ę  iż ob f i te  ź rzod ła  
z n a j d z i e m y  w  t y m  kra iu  , k tó ry  z d o b y w a ­
m y .  “

L i s i  k o m m ifs a r z a  a r m i i  R e n s k i e y  i M o z e l i  
Hausmnna z głowney kwatery Biihl d. 
30 menfsidor (jj lipca 1796 )

W  ty m  mom enc ie  m ó w i łe m  z k om me n 
d e r u i a c y m  jenera łem M o r e a u ,  k i ó r y  po- 
wr . tcai .  c do  Ba d e n  , t ę d y  pr ze ieżdza ł .  Je-  
ncr. i l  F e r m o  ob ia ł  E l u n l i e i m  , r e z y d e n c y ą  
k a r d y n a ł a  Ro l i a n .  J e n e r a ł  St.  C y r  opa no  
Wal  F i e u d e n s l a d t , a i ego  pat role  idą aż 
do N e k a r y .  A r c y  X ż ę  K a r o l ,  k tó ry  się 
sam z n a y d o w a ł  przy ro z p ra w i e  pod  Ra-  
s i adt  , i znaczne  pos i łk i  ś c i ą g n ą ł ,  k tórego 
i l a k  n ie m og ły  od prz eg ran ey  o c h r o n ić ,  
Wiewie te raz  gdz ie  s ię obrocie.

P o d p i s a n o  Hausmann.

D r u g i  l i s t  te g o ż  z g ł o w n i /  kwatery B i ih l  d .
22  m e s s i d o r ,  ( 1 0  l ip c a .  )

D y w i z y e  j e n e r a ł a  D e s a i x  i St .  C y r  
a t t a k o w a ł y  w c z o r a y  w  ró wn in a c h  p o d  
R a s t a d t  i w  c i eśninach  G e rs b a c h .  ( T o  iest 
ta b i t w a  , k tó ra  p o d ł u g  N ie mi eck ich  rap-

(i o r t ow  pod H er rn a l b  zasz ła .  ) W a l k a  b y -  
a ż w a w a  i p o w s z e c h n a ,  t r w a ł a  d o s y ć  

d łu go .  N ie p r z y i a c i e l  n a t ę ż y ł  w s z y s t k i e  
s w o i e  s i ł y  ; nasze  w o y s k a  p r z e z w y c i ę ż y ­
ł y  iego u s i ł o w a n i a ;  p o ł o ż y ł y  i z r a n ie ły  
mu wie lk ą  l i c z b ę , z a b r a ł y  1 3 0 0  b r a ń c ó w  
i z d o b y ł y  2 a r m a t y -  N ie p r z y j a c ie l  o d e ­
b r a ł  w ie le  p o s i ł k ó w ,  i  zd a i e  s i ę  iż iest  z 
T y r o l u  w o y s k i e m  z a s i l o n y ;  a le  z o s t a ł  ie- 
d na k  p rz y m u s z o n y  c o fn ąć  s ię za  D ur la c h .  
N a s z e  w o y s k a  p o y d ą  z t y m  s am em  n a t ę ­
żeniem ; k o m m e n d e r u ią c y  j e ne ra ł  iest  nie,  
s p r a c o w a n y .

Podpisano Hausmann.

L i s t  j e n e r a ł a  B u o n a p a r t e  z g ł o w n e y  k w a t e r y  
R o v e r b e l l o  d . 17  m e s s id o r  ( 5  l ip c a .

O b y w a t e l e  D y r e k t o r o w i e !  Od p o c z ą t ­
ku tey  ka m p a n i i  z a b r a l i ś m y  n ieprzy iac ie -  
lo ,vi w  a r t y l l e r y i ; 60 po l nyc h  a 6 1 9  m u r o ­
w y c h  a r m a t ,  r azem 679  w s z y s t k i c h  a rm a t .  
Insze in w en ta rze  w k r ó t c e  będ ą  n a d e s ł a ­
ne.

P o d p i s a n o  Buonaparte.

D r u g i  l is t  t e g o ż ,  2 g ł o w n e y  k w a t e r y  d .  1 8  
m e s s id o r  ( 6  l ip c a . )

O b yw a te le  D y  rektorowie ! P o  p o ty­
czce pod Borghetlo cofnął się nieprzyja­
ciel w gory dla bronienia przystępu do



s t w a  i u m y s ł y  d o p u s z c z a ł y  s ię  rożnych
zd roż no śc i .  K r a y  o s o b l i w s z e g o  p o ł oż en ia ,  
o k r y t y  w ś r z o d k u  l a l sa m i  i  c i a snemi  d r o ­
g a m i ,  z i e d no cz y ł  w  sob ie  cały  miernie  
i y i ą c y ,  w y t r z y m a ł y , ś m i a ł y ,  u p a r t y ,  nie­
w i a d o m y  i ł a t w o w i e r n y  lud  p o d  bronią.  
L i c z n e  za pom oże n i a  w  l u d z i a c h , p ien ią ­
d z a c h  i a m m u n i c y i ,  k tóre  A n g l i a  d o s t a r ­
c z a ł a  u t r z y m y w a ł y  tę na  o k o ł o  s iebie  
w s z y s t k o  p o t e r a i ą e ą  tranę. N ieśmierte lna  
s ł a w a  na leż y  Się w i ęc  a rmii  b r z e g ó w  O- 
ceanu  : w o y  na W a n d y  iest  iuż z a k o ń c z o  
n a ;  w s z y s c y  m ie sz k ań cy  z łoży l i  sw o i ę  
b r o ń ;  w s z y s c y  w o d z o w i e  pobici  lub p oy  
m a n i ,  a  e m i g r a n c i ,  k tó rzy  w  w o y n i e  nie- 
pog i nę l i ,  musiel i  gdzie  indziey  schronienia  
s z u k a ć .  W s z y s t k i e  drog i  s *  iuż o s w o b o ­
d z o n e ;  iuż m oż na  od F in i s t r y  aż  do S e ­
k w a n y  bezpieczn ie  i ezdzićJ  od d epar tame n  
tu d w ó c h  S e w r o w  aż do M a n s z .  F o k a ż a  
się ieszcze z a p e w n e  gdz ie  niegdzie  p o je ­
d y n c z e  z d i o ż n o ś c i , k tóre  są n ieoddz ie lnym 
s ky tk i em  d o m o w y c h  w o i e ń ; a le  rz«d z a ­
trudnia  się spo sob am i  u k ró ce n i a  ich i z a b r o ­
nienia  im p ow r o t u .  N ie m o ż n a  w s z y s t k i e ­
go  w y r a z i e ,  ile wdz ięczni !  o y c z y z n a  w :u- 
na  iest a rmi i  i wa le c z ne m u j e n e ra ło w i  Ho-  
c h e ,  k t ó r y  ią kotnrnenderowa ł  D ł u g o  
n iez b ie ra ł a  tylk*o c iemne  l a u r y ;  r ząd  nie- 
ś m i a ł  ich n a w e t  p u b l i k o w a ć , a b y  n i eo kaz ać  
w ie l k o ś c i  z ł e g o ,  k tóre  nas p rz y c i s k a ł o .  2  
t y m  w s z y s t k im  n i ep rzes tawa l i  nasi  żołnie-  
ze  p r a c o w a ć  z w y t r w a ł o ś c i ą  , k i ó r a  r e ­
p u b l ik ań s k ie go  żo ł n ie rza  c h a r a k t e r y z u i e , 
i doc ze ka l i  się iż ich na tężen ia  zos t a ły  
szczęś c iem  uw ie ńc zon e .  N ie wz ru s z on e  nięz- 
t w o .  g ł ę b o k a  m ą d r o ś ć , w ie lk a  c z y n n o ś ć ,  
r o z t r o pn a  p o l i t y k a ' ,  to w s z y s t k o  b y ł o  
ze  skutk iem od z ręcznego j en e ra ła  użyte .  
N ik t  i e szcze w p u b l i c z n e j  s p r a w i e  niepo- 
ł o ż y ł  w i ę k s j e y  zas ług i .  D y r e k t o r y a t  s p o ­
d z i e w a  sie , iz r a d a  p r z y j m i e  ten obraz  zu- 
k O i i te nt ow a tn em , iże to ukont en tow an ie  
o k a ż e  z no w u armi i  Ocea nu .  ,,

Z  B a z y le i d. lć  Lipca .
Fr an cu z i  przęś l i  w c z o r a y  pod  HuO*’ 

gen za  R e n  i o sadz i l i  na  p r z e c i w k o  leżąct 
m i e y i c a  W e i l  i Hal t ingcn .  A u s t r y a c y  c<? 
fn ę l i s i e  ze  w s z y s t k i m  z t amtąd .  Po d  Hiine- 
gen p o s t a w io n o  o k r ę t o w y  *m<5st , prze* 
k t ó r y  z w y ż s z e y  A l s a c y i  i n a g r a n . c y  stoia; 
ca  o b s e r w a c v y n a  a r m i a  z c a ł a  s i ł a  prze'  
chodzi  i na o rach  do  Rheinfefclen i Fr ik'  
łhal  c iągnie.  J e d n a  d y w i z y a  m ia ł a  iu* 
Rhein fe lden  osadz ić ,  a d r ug a  pr  /.Iz S c h w a * '  
wa l i ł  za  Au s t r yaka izn  p o - ś ć .  Do  mar- 
g rab sk i ch  Ba d e ńs k i ch  o f f  e y a ! : s i o w  «'V'  
s z ed ł  od  F r a n c u z ó w  s u r o w y ” u u k a z ,  żeS f  
się z s w e g o  k r a i n ,  gdz ie  t e r .  z iest teab 
w o j n y  i icii p rz y to m n o ś ć  dla ut rzymani ' ’ 
po rzą d ku  i spokoynośr- i  p o l tz e bn a  , nieoś 
da la l i  ; i że ^p oko r  ni m ie s z k a ń c y  mógł  
b y d ź  pewni  n a y o s l r z e y s z e y  k a r n o ś c i , nie- 
naruszenia  ich w ł a s n o ś c i , rel igi i  i kraio'  
w y c h  ich u s ta w .  A kt u l a n i e  s ł y c h a ć ,  i* 
to w s z y s t k o  zupe łnie  z a c h o w u i ą

Z  K olon ii d. 22 L ipca .
Arm ia  j enera ła  J o u r d a n a  , p rz esz ła  iuł 

zupełnie  za Ren .  D y w i z y a  j ene ra ł a  Bef '  
nado l te  , obr óc i ł a  się ku D a rm sta d t  ; dy* 
w i z y e  j e n e r a ł ó w  C a u l a d  i L e f e v r e ,  p rz /  
k tó ry c h  się kon mende ru i acy  j en era ł  Kle* 
b e r z n a y d u i e ,  iiłą do  A s ch a f en b u rg  , YVert* 
heina i do  Wi i rzburg .  L e w e  s k r z y d ł o  ał* 
mii  Renu  1 Y l o z e i i ,  o j r o c i ł o  się po bitwie 
na  ii. 9 pod Ett ingen ku D o n a t o w i ,  i m* 
iuż b y d z  n ieda leko  Ulmu.  _  A u s t r y ac y  
pr zed a ią  w  w s z y s t k i c h  m i e j s c a c h ,  któr* 
m a i ą  opu śc ić  jnieszk ińccnn swoi e  mag a '  
z y n y ;  i w  M an h e im ie  m ia ło  się to samO 
stać .  Icł i  a rm ia  niższego Renu  spieszy 
na tę ż on ym  mar sze m  na Oc lcnwa ld  do 
Id. i 1 j r o n a  , a b y  się /. a rmia  w czszego  Re* 
nu z ł ą c z y ć  i nad D o n a i e m ’ s tanać .  _  Mo* 
g u n e y a  iuż tak i i k  o p a s an a  ale  ie* 
szcze w y s y ł a  garn izon  s w o i e  pat role  do 
Hofifc i m .

j )  O N I E  S  I  E  N I A
P o d a i e  si» do w ia d o m o ś c i  iż na d n iu  zg im  s ie r p n ia  r. b. w y k r a d z io n o  rzecz y  P .  Z e m b  n .s ii icg°

z  d o m u  p o d  N rem  1 5 7  na  S t r a d o m iu  , i a k o  to: 1 p a s  p o n s o w y  ze  z lo te m  ie d n e y  s t ro n ie  ied en  Kolor
a  p o  d r u g ie y  t r z y ,  d łu g o śc i  ł o k c i  6 ze  z ł i f ta  f r a n d z l ą  m a ł o  co u ż y w a m y ,  k ió iy  k o s z t o w a ł  cze r :  z ł :  2 ż -
D r u g i  p a s  k a r m a z y n o w y  ze  s re b re m  iuż  u ż y w a n y  i n a  i e d n y m  końcu  w k i lk u  i n ó y s c a c h  p r z e p ę k u io n /  
z Frandzta s ta ra  i p o p s u tą ,  3  C h u s t e k  i e d w a b n y c h  z n ie b ie s k ie m i  s z l a k a m i  śi-zodki c ie m n o  c z e r w o n e > 
i e d n a  c h u s t k a  r ą b k o w ą ,  d r u g a  z e  s z l a c z k a m i ,  i c h u s t k a  p ł ó c i e n n a  z b i a ł e m i  b rz e g a m i .  W i ę c  k lob y  
t a k o w e  rz e c z y  z o b a c z y ł  u k o g o  lu b  w i d z i a ł ,  g d y b y  ie  p r z e d a w a n o  , n icch ę . j  z i c c - y a y ę  p r z y t r z y m a  * 
odda do z w ie r z c h n o ś c i ,  a  z a  to o d b ie rz e  w  n a d g r o d ę  czer-- z ł o :  6 .



D O D A T E K  D  O N i0:  6 2 . 

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

—  ■ i - 1 .i  1 1 ,

W  N i e d z i e l ę  D n i a  7 .  S i e r p n i a  1 7 9 6 .
    , . _ ___

Z P a ry ia \d , 1 7 .  L ip ca .

N i e m a s z  p r a w i e  dn ia  ż e b y  n ienade-  
s z ł y  z w y c i ę z k i e  ra p p o r t a  od n a s zy ch  ar-  
m i y .  J e n e r a ł  M o r e a u  n a d e s ł a ł  z B i i h l p o d  
d.  7. t. m.  ob sz e rn y  ra p p o r t  o z w y c i ę z t w i e  
d.  3  pod  R a s l a d t .  N a s z e  w o y s k a  z r o b i ł y  
600  n ie w o l k ik a  i z d o b y ł y  3  a r m a t y .  N a ­
dare mni e  n ie p rzy jac ie l  u s i ł o w a ł  spa l i ć  
m ost  pod  R a s l a d t  i u t r z y m a ć  m ia s t o ,  gdz ie  
iego i azd a  tęgi  ogień i eszc2e pou l i c ac h  d a ­
w a ł a .  J e n e r a ł  adiutant  B e l l a ve n e  b y ł  tam ra ­
niony  m, a pod j enera łem J ó b a  kon ia  zab i to .  
“  Na sz  marsz  m o w i  j en era ł  M o r e a u ,  m o ż ­
na  z mar sze m  armii  W ł o s k i e y  p o r o w n a ć ;  
od  p rz ey ś c ia  naszego za  R e n  s to c z y l i śm y  
k u ta rczek  i 2 b i t w y ,  i t e ś m y  w s z y s t k i e  
w y g r a l i .  N ie w ą tp ię  iż ob f i te  ź rz od ła  
z n a y d z i e m y  w  t y m  kra iu  , klory ’ z d o b y w a ­
m y .  “

L i s t  k o m m ifs a r z a  armii R e n s k i e y  i M o z e l i  
H a u s m a n a  z g ł o w n e y  k w a t e r y  B u h l  d . 
3 0  m e n fs id o r  (8 l ip c a  1 7 9 'i  )

W  tv m m omenc ie  m o w i le in  z k om me n 
der u i . i cy m  jenera łem M o r e a u ,  k lo r y  po- 
w r a c a i  ic do  B a d t n ,  t ę d y  prze i eżd za ł .  J e ­
nerał  Fer in o  ob ią ł  Et tenhe im , r e z y d e n c y ą  
k a r d y n a ł a  R o h a n .  J e n e r a ł  St .  C y r  opatio-  
w a ł  F r e u d e n s t a d t , a iego pa t ro le  idą aż  
do  N e k a r y .  A r c y  X ż ę  K a r o l ,  k t ó r y  się 
sa m  z u a y d o w a ł  p rzy  r o z p r a w i e  po d  R a -  
s ta r l t ,  i znaczne  pos i łk i  ś c i ą g n ą ł ,  k tórego  
i l a k  n ie m og ły  od  p rz eg rań ey  o c h r o n i ć ,  
nie  w ie  teraz  gdz ie  się obroc ić .

P o d p i s a n o  Hausmann.

Drugi list tegoż z głown*/  kwatery Buhl d.
11  messidor, f  10 lipca. )

D y w i z y e  jen erała D e sa ix  i St. C y r  
a tta k o w a ły  w c z o r a y  w  równinach pod  
R astadt i w  cieśninach Gersbach. ( T o  iest  
ta b i t w a , która podług Niemieckich rap-  
p o rto w  pod Herrnalb zaszła. )  W a ł k a  b y ­
ła  ż w a w a  i p o w szech n a , tr w a ła  d o s y ć  
długo. N ieprzyjaciel natężył w szystk ie  
sw oie  siły ; nasze w o y sk a  p r z e z w y c ię ż y ­
ł y  iego u s iło w a n ia ; p o ło ż y ły  i zran ieły  
mu wielką l ic z b ę , z a b r a ły  130 0  brańców  
i z d o b y ły  2 arm aty- N ieprzyjaciel ode­
brał wiele p o siłk ó w , ! zdaie się iż iest z  
T y r o l u  w o js k ie m  za silo n y; ale został ie- 
dnak przymuszony cofnąć się za Durlach^  
Nasze w oyska p o yd ą  z tym samem natę­
żeniem ; kommendefuiący jenerał iest nie. 
sp ra c o w a n y.

Podpisano Hausmann.

L i s t  j e n e r a ł a  B u o n a p a r t e  7. g ł o w n e y  k w a t e r y  
R o v e r b e l l o  d .  1 7  m e s s id o r  ( 5  l ip c a .

O b yw a te le  D yrektorow ie 1 Od p ocząt­
ku tey kampanii zabraliśm y nieprzyjacie­
low i w a r t y l l e r y i :  60 polnych a ó t ę  m uro­
w y c h  a rm at,  razem 679 w szystkich  armat.  
Insze inwentarze w k rótce będą nadesła­
ne.

Podpisano Buonaparte.

D ru g i  l is t  t e g o ż ,  z g ł o w n e y  k w a t e r y  d .  >8 
m e s s id o r  ( 6  l ip c a . )

O b yw a tele  D y re k to ro w ie !  Po p oty­
czce pod Borghetto cofnął się niep rzyja­
ciel w g o r y  dla bronienia przystępu dt*



s t w a  i u m y s ł y  d o p u s z c z a ł y  s ię  rożny ch  
zdroż no śc i .  K r a y  o s o b l i w s z e g o  po łożen ia ,  
o k r y t y  w  ś rzodku l a fsami  i c i a snemi  d r o ­
g a m i ,  z i e d u o c z y ł  w  sobie  c a ł y  miernie 
ż y i ą c y ,  w y  t rzy  m a ł y  , ś m i a ł y  , u p a r t y ,  nie­
w i a d o m y  i ł a t w o w i e r n y  lud pod bronią.  
L i c z n e  z apo mo żen ia  w  lu d z ia c h ,  p ien ią ­
d zac h  i a r n m u n i c y i ,  k tóre  A ng l i a  d o s t a r ­
c z a ł a  ul r ż y m y  w a ł y  te na o k o ło  s iebie  
w s z y s t k o  p o z er a ią c a  ranę.  Nieśmierte lna  
s ł a w a  na leży  się w i ę c  a rmi i  b r z e gó w  O- 
cennu : w o y n a  W a n d y  iest iuż za ko ńc zo  
n a ;  w s z y s c y  miet . zkancy z łożyl i  sw o i ę  
b r o ń ;  w s z y s c y  w o d z o w i e  pobici  lub poy  
m a n i ,  a e m i g r a n c i ,  k tórzy  w w o y n i e  nie- 
pog in e l i ,  musiel i  gdz ie  >n iziey schronienia  
sz u ka ć .  W s z y s t k i e  dro g i  sa  inż o s w o b o ­
d z o n e ;  iuż moż na  od F in i s t r y  aż  do ISe­
k w a n y  bezpieczn ie  iezdzlć,  od depar taroen 
tu d w ó c h  S t w r o w  aż do M a n s z .  P o k a ż ą  
sie ieszcze  z a p e w n e  gdzie  niegdzie p o je ­
d y n c z e  z d r o ż n o ś c i , k tóre  sa nteoddzie lny <n 
s ky t k i em  d o m o w y c h  w o i e n ;  al e rz.id z a ­
t rudnia  się spo sobami  uk rócen ia  ich i z a b r o ­
nienia  im p ow ro tu .  N ie m o ż n a  w s z y s t k i e ­
go  w y r a z i ć , ile wd z ię czn a  o y c z y z n  a w in ­
na iest a rmi i  i w a le c z n e m u  j e n e ra ł o w i  Ho- 
c h e ,  k t ó r y  ią kommcrtderowa ł .  D ł ug o  
n ież b ie ra ła  t y lk o  c i emne l aury  ; rz.ąd nie - 
ś m i a ł  ich n aw et  p u b l i k o w a ć , a b y  n i eo kaz ać  
w ie l k o ś c i  z ł ego , k tóre  nas p rz y c i s k a ło .  Z 
t v in  \vs2ys ikim n ie p rz es la w a l i  nasi  żołnie-  
że  p r a c o w a ć  z w y t r w a ł o ś c i ą  , k tóra  re ­
pu b l ik ań sk ie go  żo ł n ie rza  ch ar ak te ry / . u i e , 
i doczeka l i  się iż ich na tężen ia  zos t a ły  
szczęśc iem uwńenczone.  N ie wz ru sz on e  męz- 
t w o .  g ł ę b o k a  m ą d r o ś ć ,  w ie lk a  c z y n n o ś ć ,  
roz t ro pn a  po l i t y ka  , to w s z y s t k ą  b y ł o  
zc  skutk iem od z ręcznego  j ene ra ł a  uży te .  
N ik t  ieszcze  w pub l i czney  s p r a w i e  niepo- 
ł o ż y ł  w i e k s z c y  -zasługi- D y r e k t o r y a t  s p o ­
d z i e w a  s i ę ,  iz r ada przyy mie ten obraz  zu- 
k o ntent owani  -m , iże to uk o n t en to w an ie  
o k a ż e  z no n  ;t a rm i i  Oceanu .  „

Z  B a z y le i d. 16  L ipca ,
Fr an cuz i  p rzęś l i  w c z o r a y  pod Hiine- 

gen za  R e n  i osadz i l i  na  p r z e c iw k o  leżące 
m ie ys c a  W e i l  i Ha lt iugen.  A u s t r v a c y  co­
fnęl i  sie ze  w s z y s t k i m  z tamtad .  Poci Hiine- 
g tn  p o s ta w io n o  o k i ę t o w y  most  , przez 
k tó ry  z w y ż s z e y  A l s a c y i  i na gr an i cy  stoitą- 
ca  o b s e r w a c y y n a  a rm ia  ż c a ł a  s i ł a  p r z e ­
chodz i  i na L o r a c h  do  Rheinf.-iŚłen 1 Krik- 
thal  c iągnie.  J e d n a  d y w i z y a  mia ła  iuż 
Rhein fe lden  o s a d z i ć , a  d ruga  p rz e z  S c h w a z *  
wa ld  za A us t ryaktun i  p o y ś ć  — Do  mar-  
g r ab sk i ch  Bad eń sk i eh  ofT'Cv.r’ '.s'ovv w y ­
sz ed ł  od  F r a n c u z ó w  s u r o w y  n a k a z ,  ż eb y  
się 1  s w e g o  k r a i n ,  gdz ie  tw z iest teatr 
w o r n y  i icii p r z y to m n o ś ć  d la  u t r zy man ia  
po rzą d ku  i s p o k o y n o ś c i  pot rzebna  , nieod 
d a l . i i i ; i że spokr -yni  m ie sz k ań cy  m o g ą  
b y d ź  pew ni  l a y o s u z e y s z e y  k a r n o ś c i , n ie ­
naruszen ia  ich w ł a s n o ś c i ,  rel igi i  i k ra io -  
w y c h  ich us ta w.  A kt u l a n i e  s ł y c h a ć ,  iż 
to w s z y s t k o  zupełnie  z a c h o w u j ą

Z K olonii d. 22 L ipca .
Arm ia  j enera ła  Jourjt lana , p rzes z ł a  iuż 

zupe łnie  za Ren.  D y w i z y a  j en e ra ła  Ber-  
n a d o t t e ,  obron i ł a  sie ku Da rmsta dt  ; dy -  
w i / y e  j e n e r a ł ó w  Cau l .u l  i L e f e v r e ,  p t z y  
k tó ry c h  sie k o m m e n d er u in c y  j e ne ra ł  Kle-  
ber z u a y d u i e ,  idą  do A sc ł t a teuburg  , We r t -  
heini i do Wi i r z b i ug .  L e w e  s k r z y d ł o  a r ­
mii  Renu  i M o z e l i , o b r o j l o ,  s t i  po bit.." is 
na d. o p o i  Kttingen ku D . m a i o w i ,  i m a  
iuż b y d ź  n iedaleko Ul inu.  _  A u s t r y a c y  
przedn ia  w w s z y s t k ic h  rnieyscach , k tóre  
mai  t opuśc ić  m ie sz k ań co m  swoi e  m a g a ­
z y n y  ; i w Mnnhei tme  tn-iało się 10 samo 
s tać .  I ch  a r m ia  niższego Re uu  s p i esz y  
ua te ż on y m  m ar sze m  na O J e n w a i d  d o  
He i ibronn , a b y  “się /. a m f a  w y ż s z e g o  R e ­
nu z ł ą c z y ć  i nad Dona iem s tanać .  — > lo -  
g u n e y a  iuż tak i k o p a s a n a  , a le  ie- 
szcze w y s y ł a  garn izon  s w o i e  pat role  do 
Hofteirn.

" l f  Ó N T  E S F e  N 1 -A.
P o d a i e  s ię  do w ia d o m o ś c i  iż. na d n iu  c g b n  s ie r p n ia  r. b, w y k r a d z io n o  rzec t y  P . Z e m b i n s k i e g  o

z d o m u  p o d  N re m  1 5 7  n a  ó t r a d o m iu  , i a k o  to: 1 p a s  p o n s o w y  z e  z to le m  po i e d n e y  s tro n ie  ie d e n  k o lo r
a  po  d ru id e y  trzy  , (ii- gości  ł o k c i  6 ze  z ł o t a  f r a n d z l ą  m a ł o  co u ż y w a n y  , któ.-y k o s z t o w a ł  czcr: z ł :  2 2 .
D m g i  p a s  k a r m a z y n o w y  ze s ie b r e m  iuż  u ż y w a n y  i na  i e d n y m  k o n r u  w k i lk u  rn ie ys cach  p r z e p ę k n r u n y  
z f r a n d z la  s tara  i p o p s u t ą ,  3  C h u s t e k  i e d w a b n y c h  1  n iebieskiem u s z l a k a m i  i r z o d k i  c iem n o  c z e r w o n e ;  
i e d n a  c h u s tk a  r ą b k o w ą , ‘ d r u g a  ze s z l a c z k a m i ,  i c h u s t k a  p łó c ie n n a  z b i a ł e m ;  b rz e g a m i .  W i ę c  kto b y  
t a k o w e  rzeczy  z o b a c z y ł  u k o g o  lu b w i d z i a ł ,  g d y b y  ie p r z y d a w a n o  , n ie c i .-aj zło cz yw ę e  p r z y t r z y m a  i 
o d d a  do z w ie r z c h n o ś c i ,  a  z a  to o d b ie rz e  w  n a d g r o d ę  c z e r . ą z ło :  6 .



z Krakowa dnia 7. Sierpnia *796.

2rfałosny trafił się tu przypadek J .  W . Chwaliboga bywszego Podkomo­
rzego Woiewodztwa Krakowskiego, Ziem i -Zarnowieckiey { z a  czasów 
exystencyi Polskiey )  i Pelagii z Zborowskich syn, za radą doktora k i ­
pieli na wodzie rzece Wiśle odprawiać przywykły, gdy wieczorney dnia 
3go tego miesi|ca około godziny osmey pószedl na zwyczayn| kipiel z 
lokalem, który zawsze dlaparoxyzmu konwulsyi był mu przytomny, ku 
ukończeniu kipieli rozkazał mu Pan po rzeczy do wygody iego potrZeb- 
ności do domu, a tu wiedzić należy że  dom rzeczonego J .  W, Chwalibog* 
ledwo o 500 krokow stoi od brzegu tego Wisły, gdzie kgpiel odbywana 
była ;  nadto dla przeprowadzenia spuszczonego Galarku zboza ż Wioski 
na drugiey stronie Wisty będfcey , było tam ludzi kilkunastu 1 ieden offi- 
cyaliśta. j .  W. Chwaliboga dość 'przezorny i przychylny lokay, powrócił 
w  ośmiu minutach ;  wspómniony ofUcyałista patrzył* na k|p i|cegó  się a na 
nadto plytkiey w odzie , w móinentcie tchnięty paroxyzmem upadł w wodę, 
skoczyło w wodę kilkunastu ludzi lubo płytka ale ta uniosła daliey i dopiero 
przeszło w pól gódziny dostali/a chociaż W tym momencie stanął doktor i fel­
czer, lecz po czynionym wszelkiem starunku kilkugodzinnym został iuż bez 
nadziei ratunku * wiek tego kawalera ip lerny, ale z talentów, sposobow m y­
ślenia iego, z obcowaniem słusznego z ludźmi czynił wielkie wzrostu lego na. 
dżiete,przeto nie tylko rzeczonych ro d zicó w , rodzeństwo iego, i liczn| 
bardzo famili| ile z bardzo wiel| domami starozytnemi połączona od których 
był szczególnie kochany, ale i przyiacioł tak w Wo iewodztwie iako w tu- 
teyszych w Krakowie i Kazimierzu miastach znayduiących się, tudzież licz­
nego Duchowieństwa których wiele serc dla siebie umiał skarbić, i posiadał; 
niemniey wszystkich w służbie u rodziców będących toż poddanych śmier- 
c i|  śwoi| do całego przyprowadził żalu; obehod pogrzebowy tego godne- 
godnego kawalera w skromnym ale prźystoynym obrządku jest odbyty pią­
tego tego miesi|ca, W kościele farnym WW. XX.  kanoników Lateraneńskich 
pod tytułem Bożego Ciała przy zgromadzeniu innych ^akonow W. J. X. 
Prałat Kościoła tegoż iako dla wszystkich w okolicznych podobnych usług 
nader przykładny tak też i przyiacieł rzeczonych rodziców i zmarłego cere­
moniami tak Exportacyi iako i pogrzebu sam się zatrudniał, a cale iego *gr«jr 
madzenie tey ostatniey przyiacieiowi usługi pomagało.


